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NIECH SIĘ WESELI SERCE SZUKAJĄCYCH PANA. ROZWAŻAJCIE O PANU 

 I JEGO POTĘDZE,  ZAWSZE SZUKAJCIE JEGO OBLICZA. 

LITURGIA I SŁOWO BOŻE NA NIEDZIELĘ 

1. czytanie (Syr 35, 12-14. 16-18) 

Czytanie z Mądrości Syracha 

Pan jest sędzią, który nie ma względu 

na osoby. Nie będzie miał On 

względu na osobę przeciw biednemu, 

owszem, wysłucha prośby 

pokrzywdzonego. Nie zlekceważy 

błagania sieroty ani wdowy, kiedy się 

skarży. Kto służy Bogu, z 

upodobaniem zostanie przyjęty, a 

błaganie jego dosięgnie obłoków. 

Modlitwa pokornego przeniknie 

obłoki i nie dozna pociechy, zanim nie 

osiągnie celu. Nie odstąpi, aż wejrzy 

Najwyższy i ujmie się za 

sprawiedliwymi, i wyda słuszny 

wyrok. 
 
Psalm (Ps 34 (33), 2-3. 17-18. 19 i 23 )  

Biedak zawołał i Pan go wysłuchał 

Będę błogosławił Pana po wieczne 

czasy,  

Jego chwała będzie zawsze na 

moich ustach. 

Dusza moja chlubi się Panem, niech 

słyszą to pokorni i niech się weselą. 

Biedak zawołał i Pan go wysłuchał 
Pan zwraca swe oblicze przeciw zło 

czyniącym,  

by pamięć o nich wymazać z ziemi. 

Pan słyszy wołających o pomoc  

i ratuje ich od wszelkiej udręki. 

Biedak zawołał i Pan go wysłuchał 
Pan jest blisko ludzi skruszonych w 

sercu,  

ocala upadłych na duchu. 

Pan odkupi dusze sług swoich,  

nie zazna kary, kto się do Niego 

ucieka. 

Biedak zawołał i Pan go wysłuchał 

2. czytanie (2 Tm 4, 6-9. 16-18) 

Czytanie z Drugiego Listu św. 

Pawła Apostoła do Tymoteusza 

Najdroższy: Krew moja już ma być 

wylana na ofiarę, a chwila mojej 

rozłąki nadeszła. W dobrych 

zawodach wystąpiłem, bieg 

ukończyłem, wiary ustrzegłem. Na 

ostatek odłożono dla mnie wieniec 

sprawiedliwości, który mi w owym 

dniu odda Pan, sprawiedliwy Sędzia, 



a nie tylko mnie, ale i wszystkim, 

którzy umiłowali pojawienie się Jego. 

Pośpiesz się, by przybyć do mnie 

szybko. W pierwszej mojej obronie 

nikt przy mnie nie stanął, ale wszyscy 

mnie opuścili: niech im to nie będzie 

policzone! Natomiast Pan stanął przy 

mnie i wzmocnił mnie, aby się przeze 

mnie dopełniło głoszenie Ewangelii i 

aby wszystkie narody je posłyszały; 

wyrwany też zostałem z paszczy lwa. 

Wybawi mnie Pan od wszelkiego 

złego czynu i ocali mnie, przyjmując 

do swego królestwa niebieskiego; 

Jemu chwała na wieki wieków. 

Amen. 

 

Alleluja, alleluja, alleluja 

W Chrystusie Bóg pojednał świat z 

sobą, 

nam zaś przekazał słowo jednania. 

Alleluja, alleluja, alleluja 

Ewangelia (Łk 18, 9-14) 

Słowa Ewangelii według Świętego 

Łukasza 

Jezus opowiedział niektórym, co dufni 

byli w siebie, że są sprawiedliwi, a 

innymi gardzili, tę przypowieść: 

«Dwóch ludzi przyszło do świątyni, 

żeby się modlić, jeden faryzeusz, a drugi 

celnik. Faryzeusz stanął i tak w duszy się 

modlił: „Boże, dziękuję Ci, że nie jestem 

jak inni ludzie: zdziercy, 

niesprawiedliwi, cudzołożnicy, albo jak 

i ten celnik. Zachowuję post dwa razy w 

tygodniu, daję dziesięcinę ze 

wszystkiego, co nabywam”. A celnik 

stał z daleka i nie śmiał nawet oczu 

wznieść ku niebu, lecz bił się w piersi, 

mówiąc: „Boże, miej litość dla mnie, 

grzesznika!” Powiadam wam: Ten 

odszedł do domu usprawiedliwiony, nie 

tamten. Każdy bowiem, kto się 

wywyższa, będzie poniżony, a kto się 

uniża, będzie wywyższony». 

HOMILIA   

„Dwóch ludzi przyszło do świątyni, aby się modlić – faryzeusz i celnik”, tak 

zaczyna swoją przypowieść Jezus. Dwójka sugeruje, że będzie chodziło 

o porównanie: jedna z postaci zostanie postawiona za przykład pozytywny, druga 

za negatywny. Na postać pozytywną z natury bardziej nadaje się faryzeusz. Nasz 

faryzeusz zachowuje posty i daje dziesięcinę z wszystkiego co nabywa – to daleko 

więcej niż wymagała Tora. Obok niego staje celnik – ucieleśnienie grzechu, 

zdzierca dorabiający się na kradzieży, współpracownik rzymskiego okupanta, 

potępiony za życia, bo, według rabinów, nie był w stanie zadośćuczynić 

popełnionemu złu. A jednak to on nie faryzeusz wychodzi z tej świątyni 

usprawiedliwiony. 

W czym tkwi sedno sądu, który wydaje o nich Bóg? Dlaczego usprawiedliwia 

On grzesznika, a sprawiedliwego czyni grzesznym? Czy przyczyna tkwi w 

modlitwie, jaką obaj zanoszą do Boga? Faryzeusz ostatecznie dziękuje samemu 

Bogu, który dał mu siłę do bycia sprawiedliwym: „dziękuję ci za to, że nie jestem 



jak inni…”. To dzięki Panu faryzeusz był w stanie przestrzegać najdrobniejszych 

przepisów Prawa. 

Więc może niepotrzebnie gardził innymi? Na pewno, ale przypomnijmy, że 

Psalmy znają modlitwy, w których wychwala się tych, którzy nie zasiadają w 

zgromadzeniu bezbożnych i nie jadają ich potraw. Jasne odseparowanie się od 

grzeszników stoi u fundamentów Prawa Izraela. Zatem modlitwie faryzeusza 

niczego nie brakuje. Niektórzy interpretują jeszcze „tak w duszy się modlił”, 

dosłownie jako „modlił się do samego siebie”, dowodząc, że egoistyczna 

modlitwa faryzeusza nie miała szansy wzbić się ku Bogu, nie opuściła jego serca. 

To naciągana interpretacja. Nic nie stoi na przeszkodzie, by potraktować modlitwę 

faryzeusza jako modlitwę serca, jak w wielu innych miejscach Biblii. Na czym 

więc polega problem. 

Modlitwa faryzeusza może się wybronić, ale on sam już nie. Wyrok Jezusa na 

końcu tej przypowieści jest nieubłagany i wprowadza nowe pojęcie – 

„usprawiedliwienie”. Faryzeusz „nie został usprawiedliwiony”. Bagatela, 

pomyśli ktoś – po prostu Bóg nie uznał sprawiedliwym jego myślenia i jego 

postawy wobec innych, bo przecież sam faryzeusz jest sprawiedliwy. Czy 

rzeczywiście jest sprawiedliwy? 

Kiedy w Łukasza pojawia się to słowo, nie chodzi tylko o kwalifikacje moralną 

ludzkich czynów – postąpiłeś niesprawiedliwie. Usprawiedliwiony przez Boga 

znaczy tyle, co uratowany przed sądem i śmiertelną odpowiedzialnością za swoje 

grzechy, uratowany od śmierci. Faryzeusz odchodzi obarczony swoimi grzechami, 

usprawiedliwienie przeszło obok niego. Jeśli w ten sam sposób powtarzałby swoje 

modlitwy do końca życia, z ustami pełnymi Psalmów zszedłby prosto do piekła. 

Są takie chwile, kiedy nawet modlitwa nie pomaga, staje się pustym 

dźwiękiem, który nikomu nie pomoże. Są takie chwile, kiedy nawet trwając na 

modlitwie zamykamy sobie wejście do Królestwa Niebieskiego. Kiedy tak się 

dzieje? Przypowieść Jezusa wymienia dwa zagrożenia: 

 Po pierwsze, wtedy, kiedy gardzimy innymi. Czas przypomnieć sobie wstęp 

przypowieści opowiedzianej tym, „którzy innymi gardzili”. Jezus stawia zawsze 

bardzo radykalnie kwestię miłości bliźniego – bez niej nie ma zbawienia. Bóg nie 

usprawiedliwi tych, którzy nie są zdolni kochać innych i nie przebaczają im. 

Sprawiedliwość w Biblii ma charakter relacyjny: mierzy się relacją z Bogiem i 

moją relacją z drugim. 

 Po drugie, i tu dochodzimy do sedna, ta przypowieść opowiedziana jest tym, 

„którzy ufali sobie, że są sprawiedliwi”. Jezus adresuje swoją przypowieść do 

tych, którzy uważają, że mogą się usprawiedliwić, pozbyć się grzechu własnym 

wysiłkiem, ascezą, cudownym planem – bojąc się, czy nie chcąc oddać swego 

życia w ręce Boże. Faryzeusz w swej modlitwie nie zostawił miejsca dla Boga, 



który mógł go zbawić od grzechu. Nie chciał stanąć przed swoim Bogiem jako 

grzesznik i dlatego nie został usprawiedliwiony. 

Przypowieść o faryzeuszu i celniku to zatem przypowieść o rzeczach 

ostatecznych: życiu i śmierci, o zbawieniu i potępieniu, o być lub nie być, które 

decyduje się wraz naszym upływającym ziemskim czasem. To przypowieść 

o niebie, które otwiera się przede mną, kiedy się modlę, kiedy rezygnuję z mojej 

ułomnej ludzkiej sprawiedliwości, a przyjmuję Bożą sprawiedliwość, w Jezusie. 
 

ks. Marcin Kowalski 

  

OGŁOSZENIA PARAFIALNE 

Dziś  rozpoczyna się tydzień misyjny. Z tej okazji gościmy w naszej parafii ks. Prałata 

Jana Nikla, kapłana naszej Archidiecezji, proboszcza katedry lwowskiej. Ks. Jan daje 

świadectwo swojej posługi duszpasterskiej wśród naszych Rodaków we Lwowie. 

Po Mszach świętych będzie można wesprzeć jego posługę dobrowolnymi ofiarami. 

1. Kalendarz liturgiczny: 

poniedziałek – wspomnienie św. Antoniego Marii Clareta, biskupa 

środa – wspomnienie bł. Celiny Borzęckiej, zakonnicy   

piątek – Święto świętych Apostołów Szymona i Judy Tadeusza 

2. Nabożeństwa różańcowe: dla dzieci od poniedziałku do soboty o godz. 17:00, 

dla wszystkich po Mszy św. wieczornej, a w niedziele o godz. 18:30.  

3. W poniedziałek kurs wiary o godz. 19:00 w sali obok kancelarii. 

4. We wtorek katecheza przed chrztem świętym dla rodziców i chrzestnych 

bezpośrednio po nabożeństwie różańcowym w kościele.   

5. We czwartek 27 października o 18.30 różaniec dla  kandydatów do 

bierzmowania z klas 1 ponadpodstawowych, po nabożeństwie  krótkie spotkanie 

w kościele. 

6.   Krąg biblijny we czwartek o godz. 19:30. 

7. W sobotę po wieczornym nabożeństwie modlitwa do św. Charbela 

z błogosławieństwem świętym olejem. Intencje  do Świętego można składać przed 

Mszą św. do skrzynki intencji.  

8. Korowód Świętych w najbliższą niedzielę 30 października podczas Mszy św. o 

godz. 11.30, zachęcamy dzieci, aby przebrały się za świętego lub 

błogosławionego.  

W listopadzie, ze względu na nabożeństwa za Zmarłych w kościele  Adoracja 

Najświętszego Sakramentu w kaplicy adoracji będzie kończyć się 

błogosławieństwem o godz. 17:35.  

Bóg zapłać za ofiary składane przy okazji wypominek. 

 

adres: ul. W. Witosa 9, 30-612 Kraków; tel. 12 6544569; 797624306  

www.parafiakurdwanow.pl;       Email: kontakt@parafiakurdwanow.pl 
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